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Fry 


na własność puhar Gazety Porannej. 


JyWA 
Posade wicedyrektora bantu we Lwowie spryciarze wat- 
szawscy oferorowali za 3.000 zł.- Krwawe „zapasy“ w cyrku. 


Szynki pragskie, wedliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE” -- Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


A EAT a ar m Lej 3 m wonosri w konsłytncji, historji kon- l Ala Niemiec, czyniąc przyłem pewną 
AR We OGŁ Ri CTAR Drawh: OW stytneji i Polski", lekką aluzję do kwestji Górnego Ślą- 
i i sin Prol. Uniw. Jagiell. Jaworski mówil | ska. 


polskich, | o roli romantyzmu w prawie; zaś.jroł, Podczas wkraczania Stalhelmu na 
| Uniw. Jagiell. Fryderyk Zoll o koncep- | rynek i opuszczania go, doszło do starć 
| 


paz 


Warszawa, 29. września. (Tel. =] Po objęciu przewodniatwa prof. 
P.) W dniu dzisi ejszytn ac” Lutostański wygłosił przemówienie 
otwarcie II Zjazdu Prawników Pol- | o celach i zadaniach Zjazdu, 


cji podstawowej dla kodyfikacji praw | z komunistami, przyczem aresztowano 
| rzeczowych {na nieruchomościach, | kilka osób, zaś dwie osoby zostały po- 
wreszcie o zagadnieniu międzynarodo- | kaleczone. 


skich. Uroczystość otwarcia Zjazdu Z kolei przemówienie powitalne |»yvai instytucji prawa. O zobowiąza- Przy przejściu pewnego oddziału 
poprzedziło nabożeństwo odprawio- | w imieniu Rządu wylgtosił minister | niach mówili prof. Koszenberg-Łysz- | grupy Stalhelmu przez ulicę Gliwicką, 
ne w katedrze św. Jana. aprawedliwości Car. Dalej następi- | kowski oraz kcreferent, prof. Uniw. | przed konsulatem generalnym Rzeczy 


O godz. 12 w południe w auli 
Uniwersytetu warszawskiego rozpo 
częla się uroczystość Zjazdm przy u 
dziale najwytbitniajszych przedsta- 
wicieli świata projwniczkigo wszysit. 
kich ziem polskich i gości zagra- 
nienych. 

Obrady zagaił z ramienia komi - 
telu onganizacyjnego prof. Koszen- 
berg-Łyszkowski, proponując na 
przewodniczącego obrad plenar- 
nych prof. Lutoslańskiego, co ze- 
brani przujęl: przez aklamację, 


ly przemówienia powitalne przed. | Jana Kazimierza Roman Longchamps | pospolitej jeden ze  Stalhelmowców 
de Berier. Na lem zakończono obrady | wzniósł vkrzyk „nieder mił Polen", 
dnia dzisiejszego. a okrzyk ten oddział powtórzył kilka- 

Wieczoram uczestnicy Zjazdu obe- | krotnie. 

Do południa ludność mie okazywa- 
ła żadnego zainteresowania dla zjazdu, 
po południu jednakże pochód Stąlhel- 
mm, maszerujący przy dźwiękach or- 
kieatr wywabił liczne tłamy na ulice. 
Porządek publiczny utrzymywała po- 
licja, która w samochodach  ciężaro- 
wych postępowała za pochodem. 

Pomimo wielkiej reklamy i obecno- 
ści Seidłtego, propaganda Stalhelmm 
nie spełniła nadziei tutejszej partji na- 
cjenalistycznej, gdyż zamiast cebiecy- 
wanych 6.000 umundurowanych Stal- 
helmowców, wzięło udział w pocho- 
dzie tylko 1.700. 

pe 


W AUSTRJI SPOKÓJ. 


Wiedeń, 29. września. (Tel. G. PY 
Zorganizowane w sobotę wieczorem w 


sxawiciel: wiadz i imstyrs yj. 

O godz. 16 rozpoczęło się zebranie 
ogólne, na którem prof. Uniw. Jagiell. | cni byli wa przedstawieniu „Malki“ 
Kutrzeba wygłosił referat p. t ikici "w Opzrze, 


Uroczysta twarde Katedry 


Praga, 29. września. (Tel. G. P.) | przebieg niezwykle uroczysty, przy 
Wczora jodbyła się uroczystość | czem wzięło w nim udz.ał wielu do 
| 


zzz 
FROZUGŁENI aktu Pomawnego ctwarcia siymo) | stojników kraju oraz zagranicy. 
katedry św. Gwidona, pochadzącej Podczam Mszy św. odhyt się svmio 


| 
|| w m w A 
al Pañ i PORÓW jeszcze z X wieku i mieszczącej | liczny atnzętł konanej qsaszki ŠW 
a Gi | Lnamumę, ze szcządkami królów cze- | Warcławia. 


k ğ J 5 chosło wackich. Akl otwarcia miał 


Ragianv, frenchcoaty, Kurtki 
z materjałów i skóry 
Kapelusze, obuwie 
BIELIZRĘ w olbrzymiem wy- 
bstrze BO cena h niskich 


a poleca 


Mobilizaca Stahine mu 


w Bytomiu. czterech miastach Dolnej Austrji przez 


CJ 
NIE DAŁA OCZEKIWANYCH REZULTATÓW. | partję socjal-demokratyczną i republi- 


Bytom, 29 września. (Tel. G. P.). dte, wygłosił krótkie przemówienie, w kański Schnłzkbnnd maniiestaocje, ma: 
jąc: być denienstracją przeciwko wy 


niedzielę pochodom 


W dniu dzisiejszym odbył się w Byto- ken nakreślił ideologję Stalhetmu, 
miu zjazd „Stalhelmowców'* z całego | nawołując do stworzenia jednolitego | znaczonym na 

ląska opolskiego. O godz. 15 urządzo- | frontu w Niemczech, przyczem wyra- | Heimwchry, przeszły szczęśliwie be? 
no pochód po mieście, poczem o godz. | ził radość z powodu założenia organi- | incydentów. Wszędzie panuje calkowi 
16.30 zgromadziły się wszystkie od- | zacji przeciwko planowi Yonnga. W | fy spokćj. 


AMER HOUSE działy Stalhelmów na rynku, gdzie na- | końcu oświadczył, że celem Stalhelmu cm 


Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-73 | czelnik Stalhclmu w Niemczech, Sel- | jest wywalczenie całkowitej wolności 
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„GRZĘDA TOTANA 


zadna 1. października 1929 


Pelny sukces piątego biegu kolarskiego. 


Lwów, 29. września. 


(1. GŁ) Wczorajszy bieg kolarski 
skupił na sobie uwagę całego spor- 
towego Lwowa. Dzięki udziałowi naj- 
lepszych zawodników lwowskich i pro 
wincjonalnych, wzbudził on w naszym 
światku sportowym olbrzymie zaintere- 
sowanie. 

Już od godziny 9-tej rano, gromad- 
ki publiczności zbierać się poczęły na 
ulicach, przez które przechodziła tra- 
sa biegu, tworząc powoli gęste sznale- 
ry widzów, śledzących z natężeniem 
przebieg ciekawej walki naszych kola- 
rzy i dyskutujących żywo nad jej spo- 
dziewanemi wynikami. 


Ulicą Chorążczyzny, na godzinę 
przed startem zapełniać się poczęła 
różnoharwnemi: koszulkami zawodni- 


ków i „kibiców*, którzy pomagali swym 
„pupiłlom” w ostatnich przygotowa- 
niach. Sygnał startera zbiera wszyst- 
kich kolarzy, którzy uslawiają się w 
zwarty szereg, czekając na znak udją> 
zdu. 

Punktualnie o godz. 10 rano chorą- 
giewka startera opuszcza się w dół i 
zwaodnicy rmszają zwartą masą, a za 
nimi samochody z delegatami kluhów, 
członkami komisji sędziowskiej i przed 
stawicielami prasy, Oraz kontrolerami. 
Kawalkudę aut otwiera samochód, wio 
zący kierownika biegu, p. prez. Ada- 
mowskiego, komisarzy pP. Dobrowol- 
skiego i Liebicha, oraz przedstawicie- 
la naszej Redakcji. Tempo biegu z miej 
sca bardzo ostre. Chwila opóźnienia ko 
legi ze Słona, który uparł się, by brać 
czas, a potem wstępował po okulary i 
„haube“ — 1 mimo, że pędzimy za wy 
ścigiem z szybkością 70 km na godzinę, 


a zawodników jakoś nie widać. Dopiero | 


na górze stryjskiej łapiemy pierwszych 
maruderów. Pole lymczasem  rozcią- 


Í 


| 


gnęło się dosyć znacznie. Ale na pła- 
skim terenie paru początkowych kilo- 
metrów za rogałką stryjską, asfaltem 
wykładanych, próby ucieczek nie uda- 
ją się, grupy i grupki, na które dotych- 
czas porozbijał się sznur jeźdzców, za- 
czynają się znów łączyć. 

Dopiero wzgórza za Śołonką wiel- 
ką i małą przynoszą pierwsze poważ- 
niejsze przeygrupowania. 

Zawodnicy zaczynają rozciągać się 
w długi sznur, który zwolna się rwie 
i wyiwarza kilka grup. 


W pierwszej idzie Ignatowicz, Fróss 
II, Daniel, Dreher, drogą prowadzi 
Nachtgeist; w tej dugiej grupie idzie 
leż z początku Adler, klóremu jednak 
udaje się dobić do pierwszej 

Dalsze wzgórza na trasie znów 
zmieniają skład poszczególnych grap. 
Do drugiej odpadją Dreher i Daniel, 
który słabnie i nie może naweł utrzy- 
mać się razem z Dreherem, Bosakiem 
i Nachtgeistem, lecz zoslaje stopniowa 
coraz bardziej w Lyle. 


Przełomowy moment. 


Na 13 kilometrze następuje przeło- 
mowy momenł całego wyścigu. 

Olo ze zwartej gromady jeżdzców 
wysuwa się nagle naprzód młodziutki 


Fróss II, którego zaraz zmienia Ignało- | 


wicz. Za nimi idzie Kiczek, dochodzący 
sprintem dwójkę uciekinierów, które- 
mu na kole usiadł Adler. Gzwórka tych 
jeżdzców Pogoni zyskuje 30—50 me- 
trów przewagi nad całem polem i sto- 
pniowo zaczyna tą przewagę stopniowo 


powiększać, lak, że już 5 klm przed 
półmelkiem wynosi ona przeszło 100 


Na półmetku. 


„Półmetek mijają jeźdzcy w nastę- 
Pującym porządku: 

Kiczek, Ignatowicz, Iróss LI, Adler. 
o 250 m za nimi: Bosak, Nachtge st, 
Brodheim, Zacharko, Matjaszewski i 
Inni. Gzas czwórki pierwszej na półme- 


Š. + p. 
Z Marynows ich 
Hslena Robertowa Kieinowa 


wdowa po dyrqatorze Tuworv. Tow, Ake. 


kich a erężzich cepien.ai, 


zaopatrzona Av. Sakramen ami, 


Browarów, „zasręła w Pacn pa król- 
dria 29. wrze- 


śnia 1529 r., przezywazy lat 61. 


„Pogrzeb albęlicie się we wtorex, dai 
pololieua, 4 domu żałoby Pusutanka 24 na 


rodzinnego, na klóry do obred zar 


1, paździecniza 1309 r.. o godz. 4 po 
menianz ! yezakowiski do grobcwca 


1370 0 Wzewnych, Przyjaciół į ią: sa 


w smullua pogrążedi 


Nabożeństwo żałobne od: % sie w 
üha 2. października br o gociz, 10 ran) 
Oskar n j r 5 


DÓW sAnne anann aki 


Dzieci, zięć i wnuk, 


kościele 00. Bernardynów we środę. 


Posade WIGECYPCKIOFO KONKU we LWOWIE 


spryciarze warszawszy oferowali za 3000 złolgci. 


KANDYDAT NA DYREKTORA KWOTĘ TĘ „WYBULIŁ'”, A KOMBINATORZY POSZLI DO KRYMINAŁU. 


Lwów, 29. września. 

(—) Onegdaj policja lwowska zaJ- 
moawała się sprawą niezwykle refino- 
wanego oszustwa, które zaczęło się na 
bruku warszawskum, a zakończyło się 
we Lwowie. Oszustwo to, zrobione Ly- 
powo po warszawsku, jest do pewnego 
stopnia odźwwierciedlenieun  slosunków 
warszawskich. 

Bezrobotny bankowiec, p. Zygmunt 
Wesołowski (Niła nr. 7) zawarł w cu- 
kierni Loursa znajomość z dwoma 
miłośnikani czarnej kawy. 

— Co, poszukujesz pan zajęcia? — 
zawołali — mamy dla pana coś, co się 
przyda. 

— Mianowicie? 

— Posadę wicedyrektora hanku we 
Lwowie. Ale to tędzie keszłowało trzy 


tysiące, 

— Hla, jak trzeba, 
rzekł pan Wesołowski, 

I wręczył pośrednikom 500 złotych | 
a konto, 

Po paru dniach dodał jeszcze t y- 
siąc, a po tygodniu otrzymał ge Lavo- 
wa depeszę taj treści: 

„Posada jest, czekamy Lwów, ka- 
wiarnia Wieleńska, przywieźć resztę 
pieniędzy”. 

Uszczęśliwiony urzednik pożyczył 
niezbędną sunie i wyjechał W ka- 
wierni Wiedeńskiej we kwowie, gdzie 
nastąpiło spotkan:e, wpłacił pozostałą 
sumę, wzamian za co oirzymał list wl 
pośredników do p. Bergmana, dyrexto- 
ra Bankn. I 

W chwilę patem dowiedział się ze | 


lv znajdę — 


, zgrozą, iż we wspomnianej instytucji 


dyr. Bergman nie jest znany. 

Oszustwo było jawne. P. Wesołow- 
skiemu bie pozostawało nic innego, 
jak zameldować policji i wracać. 

Policja twowska, po wysłuchania 
doniesienia p. Wesołowskiego, odnio- 
sła się lelefonicznie do policji war- 
szawskiej i jak się dowiadujemy, wy- 
wiadowcy warszawskiego urzędu śled- 
czego, kierując się podanym rysopisem 
urządzili zasadzkę w eukietni Lour- 
Ba. Oszustów ujęto wczoraj rano. Są 
lo: Józef vel Josek Kobna (zamioszkały 
w Warce) i Władysław  Kunkiewicz 
(użiemeldowany). Vlukawano ch w a- 
gentraln ym- 


45 


ICSZ 


metrów. 

W czwórce: Ignatowicz, Fróss II, 
Kiczek, Adler prowadzą na zmianę l- 
gnatowicz i Kiczek, — Iróss II rezer- 
wuje siły na powrotną drogę, to samo 
czyni Adler, idący stale w czwartej 
pozycji, zasłonięty przez swych kole- 
gów klubowych jaknajslaranniej od 
wiatru. Tempo średnio 30 klm na go- 
dzinę. Przewaga ich wzrasta coraz bar 
dziej. Tymczasem całe pole rozbiło się 
już na grupy. Dwójka. Nachtyeist - Bo- 
sak idzie za czołową czwórką w odłe- 
ałości 150 — 200 m, następna para to 
Przemyślanie Brodheim ji Zacharko, 
oddaleni o 300 melrów od czoła, reszta 
zawodników idzie osobno, lub w ma- 
łych grupkach 


tku: 25 klm — 48 minut bardzo dobry. 

Tiopaczyńskiego nie widzać w pierw 
szej dziesiątce: oto złamał on koło na 
pierwszych paru kilometrach, a następ- 
nie zastąpiwszy je rezerwowem, „,zła- 
pal“ defekt gumy i na półmetku odstą- 
pił, mając już cennych kilka minut 
straconych, gdyż jeszcze przed defek- 
lem był zdystansowany o półtora kilo- 
metra przez czołówkę, którą trudno mu 
było dojść, nie mając żadnego dobre- 
go partnera „do zmiany”, leaz samych 
słabszych jeżdzców, licznie mu na ko- 
le siedzących, których „ciągnął“ cier- 
pliwie. 

Czwórka ,, Poganiaczy”: Kiczek, 
Ignatowicz, Fróss II. Adler powiększa, 
idąc od półmetka z wiatrem, stopniowo 
swoją przewagę nad resztą: na 5 kilo- 
metrze powrotnej drogi wynosi ona już 
prawie pół kilometra. Prowadzi prze- 
ważnie Kiczek, rzadziej Ignatowicz, od 
czasu do czasu przez krótki moment 
Fróss li, Adler stale na czwartej po- 
ZYCJI. z 

Pięć kilometrów przed Lwowem i 
la, zdawałoby się, nieodłączna czwórka 
doznaje pewnego przeisłoczenią i roz- 
bija się. Oto Ignatowicz zmęczony wy- 
czeppującem prowadzeniem do półmet: 
ka pod silny wiatr i jadąc w dodatku 
na małej przekładni, nie może nadą- 
żyć trzem pozostałym jeźdzcom, któ- 
rzy wykorzystując przychylny wiatr, 
ciągną 35—40 na godzinę i urywa się, 
tracąc stopniowo coraz bardziej na te- 
renje. Tymczasem Adler wychodzi na 
prowadzenie i w pewnym momencie 
ucieka Kiczkewi i Fróssowi II, zwięk» 
szając odiegłość do 100 metrów. Na 
przedmieściach Lwowa Adlera żaczy- 
nają dochodzić Kiczek z Fróssem, je- 
dnak ten, wykorzystując zjazd z ul 
Stryjskiej, znów ucieka i wpada na 
nl. Zyblikiewicza z przewagą kilkudzia 
| sięciu metrów, gdzie Fróss I[ stara sią 
¿neice Kiczkowi na brukach, lecz bez- 

skulecznie. Adler utrzymuje swoją prze 
wagę nad następnymi i pierwszy wjeż- 
uża na uł. Ghorążczyzny, witany owa. 
Gcyjnie przez tłumy publiczności, a po 
ładnym finish'n mija taśmę jako zwy. 
cięzca w doskonałym czasie 1:35:18.5, 
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Z końcowej walki dwójki Fróss II — 
Kiczek wychodzi zwycięsko Kiczek, dy 
sponujący w danej chwili lepszym sprin 
tem. Dopiero w dwie minuty za pierw- 
szą trójką wpada na metę Ignatowicz, 
a w kilkanaście sekund za nim Dreher. 

Zwycięstwo swe zawdzięcza Adler 
z jednej strony sumiennemu treningo- 
wi przed zawodami i dobrej formie, 
jaką wykazał w tym wyścigu. z dru- 
gie) zaś strony dobremu taktycznie 
przeprowadzeniu biegu i solidarności 
swych kolegów klubowych, którzy mu 
dość znacznie do sukcesu dopomogli. 

Kiczek wykazał doskonalą formę, i 


© wep Nn:-lsą > 
A NIEM É MT LĄ FLANTE 


WOW OR 


Zniż 


iki ważne. 


dowiółd raz jeszcze, że jest jeżdzcem 
najlepszej naszej klasy. 

Osobna wzmianka należy się mło- 
dziutkiemu Fróssowi I. Utalenlowany 
i ambitny ten zawodnik, który już przed 
dwoma tygodniami pokazał się z jak- 
najlepszej strony, zajmując drugie miej 
sce w 100 klm biegu „Pogoni“ i bijąc 
takich zawodników, jak Kiczek, Igna- 
towicz i Serbeński. dowiódł tym razem 
że nadzieje w nim pokładane, w całej 
pełni się ziściły, i że starszy jego bral 
otrzymał godnego następcę i... konku. 
renta. 


Wyniki szczegółowe. 


1) Adler Fryderyk (Pog.) 1:35:18.5, 

2) Kiczek Wład. (Pog.) 1:35:25.5. 

3) Fróss Juljan (Pog.) 1:35:26, 

4) Ignatowicz St. (Pog.) 1:37:40, 

5) Dreher Wiktor (RKS), 

6) Daniel Zygm. (Rewera, Stanisł.), 

7) Zacharko Kaz. (Pol., Przemyśl), 

8) Brodheim Efr. (Pol. Przemyśl), 

9) Nachtgeist Juliusz (Hasmonea), 

10) Babiarz Franciszek (Pogoń), 

11) Matjaszewski Marjam (LTK i M), 

12) Burghardt Władysław (Pogoń), 

13) Bosak Tadeusz (Pogo), 

14) Hubel Zygiryd (LTK i M), 

15) Kwieciński Aleksander (Pogoń), 

16) Gichoński Marjan (Pogoń), 

17) Hirschprung Jerzy (Hasmonea), 

18) Fedorec Grzegonz (RKS), 

19) Seńkowski Stamisław (Pogoń), 

20) Sokal Karo! (Hasmonea), 

21) Kochanowski Kaz. (LTK i M), 

22) Peszko Michał (RRS), 

28) Królikiewicz Piotr (LTK a M). 

Poza komkursem: Fedak Eugenjusz 
20-ty, Klus Władysław 25-ty. 

Zgłoszonych 47, startowało 29, bieg 
ukończyło 25 (w tem dwóch poza kon- 
kursem), 

W skład komisji sędziowskiej wicho- 
dzili: delegat Redakcji „Gazety Poran- 
nej” p. red. Narcyz Sissemnam, delegat 
Z. P. T. K. p. E. Adamowski, delegat 
L. O. Z. K. p. W. Majewgki, delegaci 
S Kol. „Pogom* pp.: G. Butent i F. 
Łonczyński, S$. K. „Hasmonei“ pp.: I. 
Schiffke i dr. Steisel, S. K. RKS-u p. 
K. Szczepaniuk, oraz delegaci organi- 
załora tj. LTK i M pp.:Jan Comi, Sta- 
nisłarw Oleksew, Józef Butter i Arnold 
Stand. 

Po zawodach odbyło się w lokalu 
naszej Redakcji rozdamie nagród. Zwy- 
cięsca p. Fryderyk Adler otrzymal wo- 
drowny puhar sebmy, ofiarowany 
przez Redakcję „Gazety Porannej“, 
który wobec trzykrotnego zwycięstwa 
p. Adlera w okresie pięcioletnim, prze- 
szedł stosownie do brzmienia statutu 
biego na własmość tego zawodnika — 
ponadto trzymał zwycięzca oraz pazo- 
stali zawodnicy do 10-go miejsca wla- 
cznie pięknie wykoname plakiety. Do 
zebranych przemówił imieniem Redak 
cii „Gazety Pomannej* p. red. N. 
Sissermamn, dziękując zawodnikom za 
piękne wyniki i liczny udział w zawo- 
dach, a wskazując na znaczenie, jakie 
dotychczasowe biegi „Gazety Poram- 
nej" miały dla rozwoju kolarstwa 
Iwowskiego, życzył im dalszej owocnej 
pracy i sukcesów na niwie kolarstwa 
ogólno polskiego. 

zy 


| Tuk więc w dniu wczorajszym za- 


kończony został ostatni etap imprezy, 
która przez szereg lał trzymała w na- 
pięciu lwowskie stery sportowe. Bieg 
kolarski „Gazsty Porannej”, stworzo- 
ny na podłożu zupełnej stagnaci lwow 
ukiego kolarstwa, przemienił cię nie 
tylko w potężzą konkurencię, ale stał 
się też puratem przelomowym powo- 
jepnej historji lwowskiej cyklistyki. 
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znawców 1 prasy 
całego świata 


To też zamykając dzisiejszy rozdział 
pracy nasze] na niwie kolarstwa azy- 
nimy to w przeświadczeniu, że cel, 
który przyświecał mam wówczas w 
roku 1325 r, gdy poraz pierwszy Tzu- 
ciliśmy na ulice Lwowa barwne rze- 
sze kolarskie, jako żywą propagamdę 


własuych celów i zadań, został w zm- 


pałności osiągnięty. 


ze 
Bieg kolarski „Gazety Porannej“ 
przeszedł już do annałów. Dziś pozo- 
staje mam jeszcze miły obowiązek 


wsjomnąć o tych wszystkich, klórzy 
walnie przyczynili się do jego nświet- 
nienia i powodzemia. Z zadowoleniem 
stwierdzić możemy, że wszystkie wła. 
dze cywiine ł wojskowe stale użyczały 
mam peinego poparcia, baz którego tru- 
dno byłoby nawet marzyć o sprawnem 
przeprowadzeniu tego rodzaju imprezy. 

Również i w tym roku mieliśmy 
sposobność przekonać się o życzliwem 
stanowisku władz i poszczególnych o0- 
sób, to też niech nam wolno będzie z 
lego miejsca złożyć podziękowanie Pp.: 
Kom. Rządu Ottonowi Nadolskierau, 


Mistrzostwa Ligi. 


Lwów. Rucdh—Czamni 5 : 2 (4: 1) 
Sprawozdanie w jutrzejszym mu- 
merze. 

Łódź. Toryści — Warta 2:1 (0:1). 

Kraków. Garbarnia — Warszawian 
ka 5:0 (3:0). Bramki strzelili Joksz 3, 
Mazur i Smoczek po jednej. Sędzia p. 
Niedzwirski. 

Legia -- Cracovia 3:3 (1:1). Bram- 
ki strzelili dla Legii Wypijewski Raj- 
dek i Łańko. dla Cracovii Kozok z wol- 
nego, Kałuża i Sperling. Sędzia p. War 


Jak posel Cham Z „Tygo | 


dęszkiewicz. Gra ciekawa i ostra. Wi- 
dzów 5000. 

Katowice. Wisła — IFC, 4:2 (1:2). 
Bramki strzelili dla Wisły Czulak 3, 
Reyman I jedną dla IFG Pośpiech i 
Bitńer po jednej. Sędzia p. Baran. Pu- 
bliczność wtargnęła na boisko, co spo- 
wodowało interwencję policji. 

Warszawa. ŁKS — Polonja 2:1 
(1:0). Bramki strzelili dla ŁKS. Tade- 
usiewicz 2, dla Polonii Krygier z kart- 
nego. Sędzią p. Rutkowski. 
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OTs Film, który tzyskai na wyższe uznania i pochwały 


GIRLSI FARYZA | 


Pileckiemu, staroście grodz. 
nacz. wyzd. drogowego Ma- 
gistralu radcy inż. Pelczarskiemu, Je- 
go zastępcy, inż. Galkowi, kom. Szo- 
slakowi, kom. Dobrowolskiemu, kom 
Liebichowi, kom Sędzimirowi, asp Re 
spondowi oraz p. naczelmikowi GCieć- 
kiewiczowi i drowi Sassowerowi, za u- 
dzielenie nam pełnego poparcia, 

Na zakończenie podziękować też 
musimy najserdeczniej Lwowskiemu 
Tow. Kolarzy i Moterzystów, z preze- 
sem p. Adamowskira na czele, które 
przez pięć lat z rzędu przeprowadzała 
masz bieg kolarski, wywiązując się jak 
najlepiej z przejętych ma siebie obo- 
wiązków i spełniając temsamem dosko 
nale misję propagandy sportu kolar- 
skiego! 


wicewoj. 
Klotzowi, 


Z żałobnej karty. 


P. JAN SAS.LISKOWACKI. 
Lwów, 30. wrześmia. 

(—) Wczoraj zmarł w naszem 
mieście Jam Sas.Liskowacki, jeden 
z najwyłlbitniejszych działaczy par- 
tji staroruskiej. Postać śp. Zanarte- 
go była jedną z najcharakiterystycz 
niejszych we Lwowie; byt on oka- 
zalego wzrostu o niezwykłej uro- 
dzie męskiej, specyficzną cechę za- 
dawała mu wielka, siwa broda. 

Śp. Jan Sas-Liskowacki cieszyl 
się szacumkiem i połważemiem nie. 
tylko wśród swoich, ake również w 
sferach społeczeństwa polskiego, ze 
względu na swój prawy charakter. 
Zmarlty był em. radcą Izby stkarbo- 
wej, licył lat 68, osierocił żoną. 
Śmierć jego spowodował żal zą 
zmarła niedawno córka. p 


CHCIAL ZROBIĆ WEEC KOMUNISTYCZNY. 


Lwów, 30. wirześnia. 

(—) W dniu wczorajszym roz- 
począł się we Lwowie „Tydzień 
nauki chodzenia”. Niestety, pewne 
stery mie doceniając znaczenia tej 
akcji dla bezpieczeństwa publiczne 
go, w karygodny sposób lekceważy- 
ły sobie udzielane im wskazówki, a 
co gorsza, nawet z wrodzonej zło- 
śliwości . glupoty przeszkadzały 
skautom w spełnianiu swego zada- 
nią. Widać z tego jasno, że dla od- 


nośnych sfer najlepszą nauką bę- 
dzie suqowe egzdkwowanie kar man 
dajtowych, co nastapi po zakończe- 
niu „Tygodnia panki“, Natomiast 
publiczność kulkuralna oraz mlo- 
äzież szkolna z całą golowością i ze 
zrozumiemiem rzeczy dawała po- 
such wrikazówikom. 


W związku z wczorajszą nauką cho 
dzenia, zaszedł incydent, niepozbawio- 
ny dużej dozy komizmu. Oto na pl. 
Bernardyńskim w miejscu, gdzie od- 


krwawe „zapasy” nieprzyjęlego atlety 


Z DYREKTOREM TUR NIEJU W CYRKU, 


Lwów, 30. września. 


(—) Wczoraj wieczorem w bu- | 


dynku cynkowymh przy ul. Koper- 
mika, gdzie odbywają się zapasy 
tnujpy atletów pod dyrekcją p. Pio- 
tra Musajewe, rozegrała się krwa- 
wa scena. 

Oto oncgdaj do cyrku przybył 
niejaki Józef Helczej, ongiś atleta 
z trupy Cyganiewicza, używający 
pseudonimu „Herwath” lub „Wild- 
man“ i starał się o engagement do 
obecnego turnieju. 

Dyr. Musajew odmówił mu, uważa- 
jąc go za atletę posledniej sorty, a 
wówczas Hełczel począł go lżyć i od- 


grażać się. Wczoraj wieczorem przy- 
był on ponownie do cyrku w towarzy* 
tswie trzech kolegów. Ujrzawszy go 
dyr. Mussajew polecił służbie Helczera 
usunąć. Przyszło do kontrowersji i w 
rezultacie w przedsionku, Helczel wy- 
dobył nóż i pchnął dyr. Musajewa w 
brzuch, ciężko go raniąc. 

W cyrku powstała panika i dopiero 
przybyły ma meijsce zast. kier. VI. 
Kom. st. przod. Gajer uspokoił publi- 
czność i napastnika aresztował. Prócz 
niego aresztowano jego brata. Dy. Mu- 
sajewa opatrzyło Pogotowie raiunko- 
we, poczem odwieziono go do sanato- 
rjum. 


bywała się nauka, przy pomocy orkie- 
stry zwabiono większy tłum. Momen- 
łalnie skorzystał z tego obecny w po- 
bliżu poseł komunistyczny Cham z kil 
ku swymi adherentami i rozpoczął wy- 
głaszać przemówienie antypaństwowe. 
Obecni również na miejscu przedsta- 
wiciele władz bezpieczeństwa  usły- 
szawszy przemówienie posła Chama i 
jego popleczników, wkroczyli energicze 
nie i po wylegitymowaniu posła Chama 
jego adjutantów, stawili opór, areszto- 
wali. M. in. aresztowano: Knolla, An- 
streichera, Lebewohla, Herbsta i Janic" 
kiego. 
| w zza oo 


Dwa wielkie włamania. 


Lwów, 29. września. 

(—) Dopiero przedwczoraj dokona- 
no zuchwałego włamania do magazy- 
nu inter Sockiego przy nl. Akademi- 
ckiej 5, a już ubiegłej mocy ponownie 
okradziono sklep przy tej samej ulicy. 
Tym razem ofiarą włamywaczy padł 
magazyn bielizny Bolesława Brockie- 
go, ml. Akademicka 12, gdzio złodzieje 
skradli większą ilość bielizny, warto. 
ści 3.757 zł. N 

Tej samej nocy doknano włamania 
do mieszkania Eljasza  Gerstenfelda 
przy ul. Janowskiej 41 a, skąd skra- 
dziono garderobę oraz nakrycie stołowe 
grebrne, wartości 2.500 zł. 

i repes 
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Awanturniczy nieboszczyk. 


WYTACZA POWÓDZEYWO ZA WYCIĘCIE MU KILKU GRAMÓW 


ŻYWEGO 
Paryż we wrześniu. 

Wypadki letargu i nieoczekiwa - 
nego powrotu do życia są dość czę- 
ste, ale tak awaniurniczego. „wslkrze 
szenia”, jakie odbyło się przed paru 
dniami w Paryżu nie nolowały do- 
tąd kroniki. 

Pewien urzędnik bankowy, Roux, 
wybrał się którejś niedziel: na prze 
jażdźkę łódką po Sekwanie. Odpły- 
nawszy dość daleko od brzegów 
miasta zmęczony wioślarz. chciał u- 
żyć kąpieli, rozebral się więc : sko- . 
czył do wody. Tu jednak stała się 
rzecz (ragiczna: nastąpił nagły 
skurcz mięśnia sercowego i Romx 
poszedł na dno. Na szczęścić wy- 
padek zauważono : biedaka wytrą- 
gnięto z wody. Okazało się jednak, 
że wszystkie usiłowania przy wroce 
mia go do życia były już spóźnione. 
Roux nie żył, Przewieziono go nie- 
zwłocznie do szpitala. gdzie doko- 
nano szeregu „zabiegów, w tej licz- 
bie į wycięcie kawałka mięsa z naj- 
czułszego miejsca! Wszystko 
przemawiało za tem, że Roux mic 
żyje — przewieziono go więc do pra 
sektorjum. A 

Służący, zgodnie 
przystąpił do mycia trupa, gdy na- 
raz rozległ się dzwonek telefonicz= 
ny. Gdy służący wrócił — niebosz- 
czyk siedział na stole, przerażony 
niepomiernie sytuacją, w której Się 
enałazh, zażądał swego ubrania 1 
wypuszczenia z tak makabrycznego 
„lokal“. 

Służący zaoponował, twierdząc, 
że „nie wolno mu wypuszczać mie- 
boszczyków bez pozwolenia”. Po- 
witała awantura. Roux chwycił ja- 
kis leżący obok płaszcz szpitalny : 
wybiegł na ulicę, gdzie go areszto- 
wano za... spowodowanie zbiegowi- 
ska. 

Zanim zdążył: „wsikrzeszony” nie 
boszczyk wytłumaczyć, co się z nim 
stalo, nadbiegł służący z prosekito - 
jum, oskarżając „nieboszczyka” o 
przywłaszczenie szpitalnego płasz- 
cza. 

W komisarjacie dość dlugo bic- 
dzono się nad rozwikłaniem całej 


z przepisami 


FEJLETON „GAZ. POR," z 1; X. 1920. 


MAKS BRAND. 30 


TYGRYS 


Tłamaczył F, Rychłowski, 
—]- 

— Qzyliż przypuszczasz, że jestem 
taki głupi? Gdybym pisnął choć słów- 
ko, wiem, żebym już stąd żywy nie 
wyszedł. Przecież mam dwoje dzieci, 
a nie jestem ubezpieczony!... Nie, Ma- 
ry. Ja wobec ciebie zawsze postępują 
przyzwoicie! 

Skinęła tylko głową,  pocierając 
ręką czoło, jakby chciała odpędzić ja- 
kieś natręltne myśli. 

— Posłuchaj mnie, Mary, — pod- 
jął po chwili. — Pawian jest lajda- 
kiem, lo chyba sama przyznasz. To- 
bie on nie potrzebny, — a zdaje się, 
że i nikamu wogóle na świecie. A dla 
nas, dla policji to najcięższe utrapie- 
nie, taksamo zresztą jak i dla całej Tan 
gle. Otóż obecnie nadarza nam się do- 
bra sposobność: możnaby się go po- 
zbyć. Czy nie najlepiej byłoby, gdy- 
byśmy sobie zgodnie podali ręce? 


| 
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MIESA. A 

hisiorji — a zrozpaczona rodzima z 
niemałą radościa odiwiozła z aresz- 
tu tak niezwykłego mieboszczyka. 
Najzabawniejsze jest wszakże lo, że 
Roux wytacza powództwo 0... wy- 
cięcie mu kilku gramów żywego 
mięsa i.. (pozbawiemia wolności, 
przez zamknięcie w prosektlonjum. 


EA 
Niema już 
Lwów 29. września, 

Pani A. zaskanżyła do sądu pa- 
nią B. o obełgi i pobicie, Sądy obu 
insiancyj skązały panią B. na karę 
aresztu. Wedlug dawnej procedury 
karnej sirony mogły się pogodzić : 
umorzyć sprawę nawe| po wyroku 
2-ej Imstancji. 

Dziś przed sadem wedle nowej 
procedury sytuacja jest nieco inna. 
Przypusómy, że panią B. sąd ska- 
zał tyłkó na 5 dni aresztu. Od ta- 
kiego wyrokuapelacji niema i od- 


Lwów, 27, września. 

(e) Sąd Najwyższy: orzekł, że nie 
każde zbiorowe porzucenie pracy 
przez pracowników już samo przez 
się powoduje zerwanie umowy z ich 
winy. W tym względzie nie ma de- 
cydującego znaczenia kwestja u- 
przedzerĝa pracodawcy o csie pa- 
rzucenia pracy, albo postawienia 
warmków powrpia do niej. Brak 
bowiem tych okoliczności nie wyl 
cza, iż dirajk jako usprawiedwie- 
ny up.  niesuneynnem wykonywa: 
niem obowiązków przez p: e Modajw- 
cę nie może być poczytywany ma Ze 
rwahie umowy przew pracewników 

Zdaniem Sadu Najwyższego, są- 
dy są władne uznać przęwiwanńc prz 
cy za niepiociągające zà sobą usta. 
nia stoshirku unncwiy najmu pracy 
ze względu na niewyrządzenie po- 
ważmicjszej szkody przedsiębior. 
slrwat itp. 


Wpatrywała się w niego bez sło- 
wa. 

'=— Prędzej czy póżniej Pawian tu 
zajrzy, prawda? — mówił Wagner ze 
wzrastającym zapałem. — Wtedy wy- 
starczy, jeżeli mnie natychmiast w ja- 
kiś sposób o lem zawiadomisz. A pa- 
miętaj, że można na tem ładnie zaro- 
bić, bO wyznaczona jest duża nagrodh 
"za schwytanie Pawiana. Olóż dwadzie- 
ścia pięć procent tej nagrody przypa- 
dnie tobie, 

*Podniosła się pomału, wpatrzona 
w niego. Wagner wsłał również. 

— Dam ci zobowiązanie na piśmie, 
— dodał. 

— Pieniądze? 

— Tak. Wiesz co, Mury, idę jeszcze 
dalej: podzielimy się po połowie. 

— Wagner, — odparła, — czy ja 
wyglądam na taką? Czy naprawdę 
uważasz, że potrafiłabym go zdradzić 
za marne pieniądze? 

— Przecież radzę ci jak najlepiej, 
w twoim własnym interesie! 

— Wiem.. ale nie się nie da zro- 


| bić 


Wagner się zirytował: 


Mie każdy strajk 


"JEST ZERWANIEM UMOWY O PRACĘ, 


z <lnia 1. paździenika 1929. 


Nr. 8997 


Nocne Głosy Z orobód patriarchów 


NIECĄ ZABOBONNY LĘK WŚRÓD ARABÓW. 


(e) Z Jerozolimy donoszą, że w He- 
bronie i jego okolicy, gdzie tylu Żydów 
zoslało wymordowanych podczas ostat 
nich zamieszek w Palestynie, panuje 
teraz trwoga wśród Arabów i jakby 
coś w rodzaju pnzesądnegoe żalu. 

Pochodzi to stąd, że w Hebronie 
znajdują się koszary wojskowe, noszą- 


ugody stron 


| 
| 
| 
Londyn, we, wrześniu. 


W PROCESIE KARNYM. 


wołać się można jedynie z kasacja 
do Sadu Najwyższego. Ustawa w 
ant. 68 pozwala oskamżycielowi od- 
| stąpić od oskarżenia przed ulply- 
wem tenninów ąpełacyjnych, wzgłę 
dnie przed wyrokiem dhugiej in- 
staneji. Sytuacja, o której mówimy 
(przepis o kasacji w wypadku dro- 
bnych kar. wprowadziły” przepisy 
przechodnie), nie jest wyraźnie w 
ustawie ujęta i należałoby uznać. iż 
pogodzenic stron nie jest możliwe, 


Zbiorowy 


W każdym przeto wypadku zbio 
rowego strajku orzeczenie przez są- 
dy czy powinien on być uznany za 
zerwanie slosuriku umowy o pracę 
musi być oparte na szczegółowem 

| rozpoznaniu konkretnych okolicz. 
ności. 

| Powyższy wyrok Sądu Najwyż- 
szego posiada poważne znaczenie 
dła życia społeczne-gospoklekrzego. 
| Sąd Najwyższy stamął na stanowi- 
sku, że umowa o pracy, jak każda 
| umowa, jesk prawem stron i powin 
na być wykomywia z dobrą wiarą, 
zgodnie z zasadami! słuszności. W 
zależności przeto od konkretnych o- 
kaliczności każdego poszczególnego 
| wypadku, wypaść mus: oceni straj- 
ku, jako przyczyny tenwaniia umo- 
| wy o pracę z wiry pracowników. 
Wszelkie próby stawiania jakiejś 
agólnej zasady nic mogą znaleźć u- 
| zasadlnieniia prawnego. 


A skądże ja mam pewność, że ly 
nie jesteś z nim w konszachiach? Że 
mnie nie oklamywalaś doląd?, Zrozum 
mnie dobrze! Jropimy go od dawna... 
i już dwa razy zgubiliśmy jego ślady 
właśnie lu, w Chuck-a-Luck! 

Skulila się przerażona, 
wymówić ni słowa. 

— No, no, Mary, — mówił uspoką- 
jająco, — lo przecież wszystko tylko 
przypuszczenia. Ale tak naprawdę, po- 
wiedz sama. Możeby się dało to zrobić 
przez Brodacza? Pomyśl tylko: niby 
to sprowadzić go do Brodacza, aby sta- 
ral się go nawrócić... i zu jego pośred- 
nictwem nastawić zręcznie pułapkę? 
Wagner, — odrzekła ostro, — 
dam ci jedną dobrą radę. Gdybyś pró- 
bował użyć do tego Brodacza, wów- 
czas będziesz miał ze mną do czynie- 
nia! To sobie zapamiętaj! Brodacz, ten 
poczciwy Slarowina, czysty i niewin- 
ny, jak dziecko! I jego śmiałbyś użyć 
do czegoś podobnego? 

— Ila, jak nie, to nie! — mruknął 
niechetnie, nasuwając kapelusz glębiej 
na oczy. Obróczł się ku drzwiom: 

— Ale ostrzegam cię Mary, że ten 


niezdolną 
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ce paawe Macpelah, które stoją, we 
dług podania, na miejscu grobów bi: 
biijnych patrjarchów Abrahama, Izaa- 
ka i Jakóba. 

Otóż Arabowie opowiadają sobie, 
że z tamtej strony co nocy słychać 
glosy, wychodzące z pod ziemi, które 
wołają: 

— Qoście zrobili z mojemi dziećmi? 

Arabowie są przekonani, że lo sa 
głosy biblijnych pałtrjarchów, a wielu 
z nich przysięga się, że Sami takis 
wołania słyszeli. 

Wedle dziennika „Palestine Buw- 
tin, który ową wiadomość podaje, le 
objawy nadprzyrodzone dają się sly- 
szeć tylko mocą. 

Zrazu słychać tylko szeply i mru- 
czenie, połam głosy nabierają siły | 
wyrazistości, w miarę jak zapada oiam 
ność. si 

Kobiety arabskie twierdzą. że sly- 
szały głosy kobiece, które wołały z 
pod ziemi: 

— Dlaczego przełaliście krew nic: 
winnych? 

Prawdziwe, czy zmyślone te obja- 
wy mogą się okazać bandzo pożytecz- 
ne, bo mogą wprowadzić uspokojenie 
wśród roznamiętmioncj ludności arab- 
skiej 
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Pawian prędzej czy później i ciebie j^ 
szcze wciągnie w nieszczęście | 

W drzwiach zetknął się z jakimś 
niskim, nerwowym mężczyzną, który 
na widok Wagnera zacisnął groźnie 
pięści, mierząc detektywa wzrokiem 
pelnym nienawiści. 

— Spokój, krzyknęła Mary Dover, 
rozdzielając obydwóch. — Timy, wyj- 
mij rękę z kieszeni! Wagner, spokoj- 
mie! 

Timy pomału, z ociąganiem wyjął 
rękę. 

— Wagner, — mówiła Mary, — 
posłalam po niego umyślnie, chciałam 
bowiem, abyście się tu spotkali. 

— Ślicznie, — odparł chłodno Wa- 
gner. Timy, lo mój stary znajomy 
przecież! 

Timy Mac zprzytał z wściekłością 
zębami, mie mówiąc ani słowa. 

— A Sprowadziłam go dlatego, bo 
chcę, abyście się pogodzili... Słucha, 
Wagner! Timy znalazł sobie zajecie u 
firmy Mc Gee, a ty go stamiąd wy- 
gryzłeś! Dlaczego? 

Gda 
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„GAZETA PORANNA* z dnia 1. października 1920. 


Wybitny pisarz, znużony amerykanizmem 


szuka ukojenia i natchnienia w Europie. : 


ROMATYCZNE ŻYCIE NAJWYBITNIŁ JSZEGO DRAMATURGA AMBER. — UCIEKŁ OD ŻONY DO KOPALNI ZŁO- 


TA. — SPECJALISTA OD RÓL KLUC ZNIKÓW WIĘZIENNYCH. — UCIECZKA PRZED REPORTERAMI. — 


Nowy Jork, we wrześniu. 

(e). Najsłynniejszy dramaturg ame- 
rykański Bugenjusz Q'Neil zamierza 
opuścić Amerykę na zawsze i osiedlić 
się już na stałe w Europie. Decyzja ta 
została wywołana nie przez obojętność 
dlań Amerykamów, lecz z powodu o- 
brzydzenia, jakie powziął do zmecha- 
nizowanego życia w Stanach Zj. 

O'Neil twierdzi, że tempo 1 codzien- 
ność życia amerykańskiego zahija w 
nim twórczość i natchnienie, Awlasz- 
cza w ostatnich czasach poczuł takie 
zniechęcenie do życia, że 

bliski był samobójstwa. 
Otrząsnął się z tego stanu silą rozunio 
wana- postanowił za wszelką cenę o- 
puścić Stany Zj. i wyemigrować do 
Europy. 

O'Neil jest synem aktora. Ma dziś 
40 lat. Życie jego jest jakby nażcie- 
kawszym wyjątkiem z jakiegeś sensa- 
cyjnego romansu, W roku 1909 ożenił 
się, ale wkrótce przyznał sam, że mal- 
żeństwo to było tylko omyłką. By ją. 
naprawić, 

uciekl? ol żony 
do kopalni złota w Hondurasie. W pół 
roku później wrócił bez złota, ale za to 
z silną malarją. Wkrótce porzuca Sta- 
ny Zj. i udaje się do Ameryki Połud- 
niowej, skąd na okręcie kupieckim, 
załadowanym bydłem, udaje się do A- 
fryki. Nie mając ami grosza przy du- 
Szy, wraca do Ameryki i udaje się do 
Buenos-Ayres, gdzie przez pewien czas 
umiera formalnie z glodu. 


Z nędzy decyduje się na objęcie posady 


prostego marynarza na statku, który 
odbywa raidy między N. Jorkiem. i 
Southamptonem. Przez następne dwa 
lata pisuje swoje słynne dramaty mor- 
skie, Wreszcie 'wraca do ojca, który 
objeżdźa ze swoją trupą miasteczka a- 
merykańskie i nawet gra główną rolę 
w sztuce syna „Hrabia Monte Ghri- 
slo O'Neil pozostaje już przy Lrupie 
ojca i grywa role 
kluczników więziennych, 

Ale oto zapalenie płuc pozbawia go 
pracy. — Ojciec zawozi go do jakiegoś 
drugorzędnego sanatorjum i pozostawia 
tam na opiece lekarzy. W samatorjum 
tem O'Neil odmajduje pożądany spokój 
i znów chwycił za pióro, by stworzyć 
kilka dzieł poci, 1 które jednak ' 


JAŹŃ PRZED LUDŹMI. 
w przyszłości dają mu sława i są gry- 
wane na wszystkich scenach amery- 
kańskich. W tym okresie rozwodzi się 
z żoną, Z którą się umawia, że nic Z 
ich stosunków nie przeniknie do prasy. 


Ale bandy reporterów włóczą się już ; 


za nim, gdyż sztuki jego zaczynają da- 
wać mu rozgłos. O Nail z całą zręczno- 
ścią, na jaką go stać, ukrywa przed 
fantastycznem piórem reponterów swoje 


askawienie skazańców p 


że rzeczy wiście 


BO: 


przeżycia małżeńskie. 

Gdy reporterzy nie dają mu spokoj- 
nie oddychać, postanawia uciec im z 
przed oczu i wyjeżdża aż do Szanghaju 
w Chimach. — Obecnie przesiedla się 


do Europy — gdzie, jak sam twierdzi, 
repomterzy amerykanscy nie dosięgną 
go już. 

Na pochwałę O.Neila trzeba rzec, 
jest on człowiekiem ! 


TRZECH HERSZTÓW BANDY ZBÓJĘCKIEJ SKAZANYCH NA ŚMIERĆ, — 
Z NICH ŁASKA KRÓLEWSKA DARO WAŁA ŻYCIE. — SZAŁ UŁASKAWIO NYCH. —- STOICZNY SPOKÓJ WYJĘ- 


Belgrad, we wrześniu. 
(jp). Wstrząsająca scena. rozcgrala 
się oncgdaj na podwórzu więziennem 
w Mitrowicy w Banacie, gdzie miala 


TEw0 Z POD ŁASKI. 
kiem sądu na śmierć przez powiesze- 
mie. Auchwala ta szajka grasowała od 
dłuższego czasu w Banacie, aż wresz- 
cie udało się organom bezpieczeństwa 


się odbyć egzekucja na przywódcach | osaczyć i schwytać rabusiów, mają- 
bandy zbójcckiej, skazanych wyro- | cych na sumieniu niezliczoną ilość 
GZ BLN | EE z 


wW Moskwie ponewnie pobrzękują 
szabelką, 


NIEPOWODZENIE INSCENIZOWANYCH RUCHÓW POWSTAŃCZYCH W 


CHINACH. — DONIOSŁA ROLA FLOTY SOWIECKIEJ 
WSCHODZIE. — NOWE NOMINACJE. — BUŃCZUCZNA MOWA 


NA DALEKIM 
WORO- 


SZYŁOWA. 


Ryga, we wrześniu. 

Wedle wiadomości z Moskwy, na- 
dzieje Kremla co do zorganizowanych 
powzłań w różnych prowinojach chiń- 
skich — zawiodły w całośc gdyż 
Czang Kai-Czek zdołał te powstania 
stłumić.  Wyjaśnilo się, że rząd nan- 
kiński już od dawna poinilormowany 
był o inspirowanych przez Sowiety 
powstaniach w południowych Chinach, 
tak, że zdołał na czas przygotować do- 
słateczne siły do nun*cestwienia pla- 
nów sowjeckich w tym kierunku. 

Właśnie w związku z fiaskiem tych 
planów w Sowjetach rozpoczęły się po- 
nowne gorączkowe przygołowania do 
wojny. Ponieważ w przyszłej kampa- 
nji niemałą rolę odegra wojna na mo- 
rzu, Sowieły postanowiły zamianować 
nowego dowódcę morskich sił zbrojnych 


laga znachorów w Niemczech. 


50 TYSIĘCY ZNACHORÓW BEZKARNIE EKSPERYMENTUJE Z ŻYCIEM I ZDROWIEM LUDZKIEM. 


Berlin we wrześniu. 

(Ip) W Niemczech — jak wia- 
domo — nie istnieje dotychczas o. 
chrona prawna przed  znachotr- 
stwem, a leczenie chorych nie pod- 
lega żadnemu ograniczeniu i może 
być praktykowane przez każdego 
fyletanta, nieposiadającego do tego 
zadnego Przygotowania. Skulki tej 
luki w ustawodastwie okazują się 
wprost zastrasza jące. Według staty- 
styki, przeprowadzone j j Te pań - 
Stwowy urząd zdrowia, liczba zna- 
chorów wszelkiego rodzaju: cardo- 
wmych lekarzy, homeopatów. suge- 


na Dalekim Wschodzie. Na stanowisko 
to upatrzony jest dotychczasowy szef 
floty bałtyckiej Wiktorow. Równocze- 
śnie ogłoszono nominację przez rewo- 
lucyjną Radę wojskową nowego głó- 
wno dowodzącego wojskami w obwo- 
dzie Władywostoka. Stanowisko to obej 
mie dotychczasowy dowódca wojsk 30- 
wjeckich na Kaukazie Aksentiewski. 

O wzmocnieniu się nastrojów wojen- 
nych w Sowietach świadczy również 
publiczne wystąpienie Woroszyłowa, 
który z okazji zakończenia wielkich 
manewrów na Białej Rusi, wygłosił w 
Bobruwsku mowę, w me chełpił się 
wielkimi sukcesami arm]! czerwonej, 
zaznaczając przyteim, że łatwo potrafi 
odeprzeć prowokacyjne napady genera- 
łów chińskich, 


stjonerów ibp. wynosi nie mniejniż 
50 tys. ludzi, kiónzy bezkarnie eks. 
perymontują z życiem chorych, szu 
kających u nich ratumku. 

W samym Berlinie znajduje się 
ponad 100 t. zw. zakładów ` leczni- 
czych, których kierownicy nie po- 
siadają studjów medycznych, a o- 
bok lego grasuje cała rzesza, kryją- 
cych się w cieniu „cadotwórców *. 

To też straszliwie |przedsiawia 
się liczba wypadków śmierci, spo- 
wodowana nieodpowiedzialnem le- 
czeniem chorych przez osoby dote- 
So  mieprzygolowane.  Unzędowo 


stwierdzono, że w ciągu roku z po- 
wodu nieodpowiedniego  łeczemia 
umiera w Berlinie ponad 5 tys. lu- 
dzi, 

Ponieważ „kurfiuszerstwo* z każ 
dym rokiem przybiera w Niem- 
czech na sile, tak, że staje się ono 
prawdziwą plagą społeczna, przeto 
sfery lekanskie dążą do jak naj- 
szybszego ustawodawczego uregulo 
wania tej sprawy, któreby położyło 
kres temu e aa A 
igranin z życiem ludzkiem. Ț 
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bardzo skromnym i nie lubi rozgłosu. 
Gdyby był chciał się rozreklamować, 
sława uwieńczyłaby go już dawno. 

O'Ncil jest wyznawcą fiłozofji ra- 
czej pesymizmu niż radości, , Jest tak 
bojaźliwy w obyciu z ludźrni, że prawie 
nigdy nie jedał w restauracji, gdyż bał 
się oczu ludzkich, 

O'Neil pomimo ucieczki ze Stanów 
Zj, zamierza w dalszym ciągu praco- 
wać dla scen amerykańskich, które lu- 
bi i dla których umie pisać. 

Pióro ma lekkie, język wytworny i 
oryginalny. — Znać w jego dziełach 
wplyw dalekich podróży po wszystkich 
morzach świata, znać doświadczenie, 
jekie zdobywa się tylko w wielu podró- 
żach, w których patrzy się i widzi i Za- 
pamiętytwa. 
nom (| hy 


W OSTATNIEJ CHWILI DWOM 


mondów, napadów rabumkowych, kra- 
dzieży itp. Ośmiu człomków bandy 
zostało skazanych na długoletnie kary 
więzienne, główny hewszt Iwam Odo- 
bazicz oraz dwaj jego pomocnicy, Mi- 
lan Jocicz i Lazar Micioz zostali ska- 
zani na karę Śmierci. Po ogłoszeniu 
wyroku wrócili się obrońcy skaza- 
nych na śmierć bandytów do króla z 
prośbą o ułaskawienie, 

Ponieważ do godzimy, w której 
miała nastąpić egzebucja ułaskawienie 
nie nadeszło, zatem caly trybumał, le- 
karze i funkcjomarjusze więzienmi, ja- 
kotaż przedstawiciele prasy udali się 
na miejsce egzekuch  Wyprowiadzowno 
skazańców, którzy stanęli pad szubie- 
nicą. W tej chwili zjawił się prezydent 
sądu dr. Gregoerowicz | odczytał trzem 
skazańcom telegraficzną odpowiedź 
króla. Micicz 1 Jocicz zostali ułaska- 
wieni, a karę śmierci zamieniono im 
na długoletnie więzienie, Wyrok na 
Odobazicza został zatwierdzony. 

Przy odczytamiu aktu łaski, oby- 
dwaj nułasikawieni formalnie szałeli z 
radości, Wykonywa!i jakieś nieskoor- 
dynowane ruchy i skoki, aż wreszcie 
rzucili się na kolana z okrzykiem: 
Niech żyje król! Odobazicz natomiast 
wysłuchał fatalnego dlań wyroku 
z zupełnym spokojem, poczem popro- 
sił papierosa, a wypaliwszy go, powoli 
i systematycznie zwrócił się do kata 
z wyszukaną grzecznością: 

— Proszę, jestem już gotów. 

Na pytanie, czy nie ma jakiegoś o- 
statniego życzenia, odpowiedział: 

— Proszę pozdrowić odemnie żonę 
i moich czworo dzieci. Po tych stawach 
wsłąpił na rusztowanie. 

Stracenie trwało pelnych 12 mi- 
nnt, ponieważ kat, widocznie wypro- 
wadzony z równowagi, bardzo mieżrę- 
cznie wziął się do wykonania swego 0r 
kropnego dzieła. 
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Najmodniejsze największy wybór 
reklamowe ceny 
"MOTYLEWSKIi - TERICH Lwów 


PLAC MARJAC .I HOTEŁ GEORGEA „ 
Jelafon 47-44. 
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30 WRZEŚNIA 


Poniedziałek 


Woifganga 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
pe jee 
TEATR WIELKI: 

Poniedziałek, 30 września o g, 7.30 w. 
„Baron Kimel“, 50 proc, zniżki tani 
dzień, 

Wtorek, 1. października o g. 7.30 w. 
„Paganini“, gośc, wyst, M, Wawrzkowi: 
cza, 


* 
TEATR MALY: 


Poniedziałek, 30 września o g. 7,30 w, 
„Ładna historja”, tani dzień, 50 proc, 


zniżki, 
Wtorek. 1. paźdząernika o g. 7.30 w, 
„Pociąg widmo", 
xk 
* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Ostrzegam“ w gł, roli 


Laura la Plante. 

CHIMERA „Córka Pułku", 

CASINO: „Na Zachód od Zanzibaru“, 

COLOSEUM: „Tom Tyller zwycięża” 
oraz „Niewolnik areny". 

FATAMORGANA:  .„Policmajster Ta- 
iegew" 

GRAŻYNA: „Serce nie sługa", 

KOPERNIK; Emil Jannyngs „Grzechy 
ojców“. 

LEW: „Dalsze dzieje Tarzana“, 

LUNA: „Wyjęty z pod prawa“, Wy- 
stęp zespołu rosyjskiego bałałajkowego. 

MARYSIENKA: Emil Jannings „Grze- 
chy ojców". 

OAZA: „Śpiewaczka ulicy“ (film ze 
śpiewamij, 

PALACE: „Jej pieprzyk", 

PAN: „Dr. Schäffer“, 

PASAŻ: „Zemsta Hiszpana“ Carlo Al- 
dmi. 

FOLONIA: „Kobiecianz“, 

PROMIEŃ: „Tajemnica Starego 
du“, 1 

STYLOWY: Podwójny program: „Ki- 
kj Tancerka j Follies-Beogeres" i „Zdep- 
lany honor", A 

UCIECHA, Douglas Fairbanks kaiążę 
lasów. : 


Ro- 


——$— 


INSTYTUT TANCOW STEN., 
Grodzickich 2. Wpisy 6-8. Nowe tańce 
Wykwintne towarzystwo. 


(—) Pożar w baraku | drewnianym, 
Wczomj wieczorem wybuchł ogień w ba- 
maku drewnianym na budowie Domu 
Zrniązku Maszynistów Kolejowych przy uf. 
Zadwórzańskiej 45, Oto dozorca nocny 
Jędrzej Szostak, postawiwszy na stole 
płonącą świecę, zajął się tapełowaniem 
ścian baraku papierem. W pewnej chwib 
papiery zajęty się, a następnie deski. Szo- 
słlak, który sam usiłował ogień ugasić, pO- 
parzył sobie ręce i dopiero po przybyciu 
straży pożamej ogień ugaszonu. 


Jedno spojrzenie na naszą wystawę 
przekona Sz. Panię o wielkim wy- 
borze 


Salon mód E. GEPERT, Fredry 9, 


(—) Syn, który po pijanemu choia? za. 
mardować matkę. W realności przy ul, 
Grottgera. 6, wszczął wczora; piekielną a- 
wauturę w stanie piqanym niejaki Stani- 
slaw Renard, który z siekierą w ręku rzu- 
ut się na swą matkę U usilovat ją zamor« 
dować. Niebezpiecznego synalka oddano do 
aresztów policyjnych. 

(—) Kradzież mieszkaniowa, Niezmany 
sprawca skradl wczoraj z miesrkemia Ma- 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-arpaitowy milimetrowy 
Peer, 80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 15 gr, sa wiersz 1-szpait, mifime- 
trewy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
wa wiersz 1-urpafł. milimetrowy (sser. 
66 mm) po kruniece 45 gr, za wierza t: 
prnalt. milimetrowy (sser, 60 mm) w 
t'tźrie (kronika, tenertner) 55 gr, za 


„GAZETA PORANNA” z dnia I. października 1929. 


rpana Batabana przy ul, 
uamskie boa, want. 500 zł. 


Dr. Józef KOFFLER 


prof. Konserwatorium P. T. M. prze- 
prowadził się naul. DĄBCZAŃSKIEJ 
iboczna Ossolińskich. 7 drzwi il. 


() Aresztowania, Do areszlów poticyj- 
nych oddano wczoraj Jana Wanika, jako 
podejrzanego o włamanie kasuwe przy uł, 
Kośoluszim, oraz Stanisława Jakinala za 
kradzież tytoniu į papierosów na szkodę 
nieznanego własciciela. 

zr ="=x 
Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 
Poniedziałek, 30, września 1929, 

Warszawa 1411 16.40 Muzyka z płyt 
gramof, 18,00 Transmisja uroczystości 
zamknięcia Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu. 20.30 Koncert mie- 
dzynarodowy z Warszawy. Orkiestra pil 
harmonji Warszawskiej pod dyr. J. Bo- 
janowskiego, oraz Ewa Bandrowska-Tur- 
ska art, op. (sopran) i prof. Zotja Rab: 
cewiczowa (tort,) 22.45 Muzyka lekka. 

Kraków 312 20.00 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej, 20,30 Koncert mię- 
dzynarodowy z Warszawy do Wiednia, 
Berlina, Prag; į Budapesztu. 

Poznań 334 17.35 Audycja dla żołnie- 
rza. 20.30 Koncert Międzynarodowy z 
Warszawy, 


Halickiej 21. 


OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA, Í 
SPECJALISTA Dr. FRISCH powróci i 
ordynuje w chorob, wenerycznych i 
NAUKA I WYCHOWANIE, 

10 groszy za wyraz 


zastarzałych, w chor. skórn,, neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, WH 

1 

„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 34. rov 
poczyna od 5, października 1929 nowy 
wieczorny kurs buchalterji, jakoteż 
jezyków: francuskiego,  angielskicgo 
niemieckiego, pisania na maszynach 


stenografja, 7491-7 


KURS TAŃCÓW rozpoczynamy 2, paź- 
dziernika, Najnowszy walc całostypo 
wy wyuczymy w trzech lekcjach. Dla 
sfer urzędniczych urządzamy każdą so 
botę Dancing za legitymacją. Nowiecy 
Piłsudskiego 16, 7388-1 


R S — 
POSADY POSZUKIWANE, 

3 grosze za wyrag 7 
O i 
MASZYNISTA ślusarz mechanik montuje 

samochody, maszyny parowe, motory, 
tartaki, narzędzia rolnicze, poszukuje 
posady. Lwów, Droga Wulecka 23, 
monter. 7344 4 
EE. wk FO KORONKA 
PANIENKA młoda, inteligentna, sumien 
na bezwzgłędnie uczciwa poszukuje po- 
sady w sklepie bławatnym lub księ 
garni we Lwowie, Łaskawe zgłoszenia 
pod „Sumjenna* „Gaz, Por." 7443-5 


KONCYPIENT adwokacki poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod Sokal, skrytka |. 


13, 7420-9 
jp ZN BRI AERO 
WOLNE POSADY, 

10 groszy za wyraa 


PRAKTYKANTA z maturą poszukuje pò- 
ważna firma do biura techniczno-han- 
dlowego, Zgłoszenia pod „W.“ do Ad- 
ministracji. 7429-3 


wierss 1-s8zpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm,) w artykułach 100 gr., ra wiersz 1- 
szpałf, milimetrowy (szer, 60 mm.) ns 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszr- 
tia za mlowo 10 gr. knpno i sprzedali za 
słowo 12 gr. matrymoniałne, korewpor- 
deneje 1 prywatne za słowo 12 ge, din 
pułrzebających pracy lub posady 3 gr. 
ugłoszenia drobne nrzrimniemy tviko ża 
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! ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERJACH — WEDLUG FRZEPISU 


Dra med. ST. BREYERA 


/ 


I 

Zatwierdzone przez Ministerstwo Zerowia w Warszawie. 

Zioła Zioła Zioła Zioła 

p'ersłowa na przemianę żołądkowo- dla REFWEWICH 
skuteczne w gru- a | TE kKiszKOWG skuteczne w nor- 
ŻiIGJ,  katarach czyszczą e ow tas 0" wowych  RGSCA 
piersiowyci, O- w reumetpzmzch s'rych i prze- Głowy, biciu Sar: 
skrzelowych, za: artretyzma h $ wlekiych Hata- ba. bDersannosti, 
ilegmieniach, iā- skrofiach, wrzo- | Tach Żoładk wa nerwowej n:e- 
szlach, astmie. dich fistula ch kiszkowych għo strawnosci,ogól- 
oraz jako środek ropieniach niec ropecn Wątr.hy, uemu _ osłabie- 
wzmacniający c ystości "cery, ramieniach, żól- niu 

płuca. zwapnienu tę- 7, 

i tnie i otyłości | | 
Cena zł. 3'50. Cena zł. 350. Cena zł. 35—. Cena zł. 4*— 
Do powyższych cen dolicza się opłaię pocztową. 
Wyrabia i wysyła: 
Laboratorjum chem.- j s: Sp. z o. o. Kraków- 
farmaceut. „P (t L H E R B A Podgórze. 
l Na żądani: wysyła się darmo broszur- | Niezliczona ilość listów dz'ękezyn- I 

kę: czyli | nych świadczy że tysiące ludzi wy- 


„dak odzyskać zdrowie‘ 
| „Leczenie ziołami“, 


leczyio się powyższemi ziołami. 


| A) 
NAUCZYCIEL, Ill, klasa gimnazjalna ua 
Lwów, dom zamożny, warunki dobre 
Nauczycielka francuskiego, niemieckie- 
g0, możliwie z muzyką potrzebni na- 
tychmast: Biuro Niemezynowskiej, 

Plac Akademicki 3, Telefon 13-—61, 
7501-2 


DO PROWADZENIA zakładu fotograficz- 
nego poszukuję pomocniczkę  (żyd.), 
posada natychmiast do objęcia. ŻZgło- 
szenie pod „Retuszerka* dọ Adm. 

7407-3 

U 


PRZYJMĘ uczciwa pokcjowę, Świadec- 

twa wymagane, Kochanowskiego 93. 
7400-3 
zy Z zał 

MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 

POKÓJ w śródnmeściu umeblowany z u- 
trzymaniem dla solidnych Panów, Wia“ 


domość: Trafika Pani Jaworskiej plac 
Bernardyński 3, 7438-2 


i KUPNO I SPRZEDAŻ, 


12 groszy za wyraz, i 
a o 
OŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po. 
leca Rentschner, Legjonów 37, 6463.10 


RABKA Zdrój — sprzedaż will, parcel, 
dzierżawy pensjonatów, Biuro W. Hu- 
ka, ul. Kolejowa, Sezon latem i zjmą. 

6937-10 
| EE ZAZIE 

PARCELE narożną dużą przy żółkiew- 
skjm gościńcu sprzedam. Chodkiew - 
cza 8 — sklep, 7436-2 


0 a" 
ROŻNE DONIESIENIA. l 


| 10 groszy za wyra» 
o 


NAJTANIEJ "gogait waste” 
rad'a, poszewki, sienniki poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI 


lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
Peneionatom i zakładom 10%j, opustu. 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gi- 
stuwnie. sum.ennie, dogodne apła'v, pra- 
cownia futer Karola Schurera, Senatar- 
ska 10 (boczna Romanowicza). Telefon 
69-56, 7472-10 


KSIĄŻKI szkoine j naukowe, bełetrysty- 
kę polską i zagraniczną, czasopisma, 
nuty w. zupełnym wyborze, poleca naj- 
dogodniej Księgarnja Nowości, Lwów, 
Kopernika 3, Telefon 42—54. 7003-7 


rotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała stronn tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 709 zł. 
Ogloszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżone, 
ogłoszenia osobno slojące I bez numer 
doliczamy 26 proe. Odpowiedztalności z: 
terminowy druk nie przyjmujemy. Pori» 
„rzekazów nie honifikajemy. — Uwaga 


e drukaruj Spółki Wydawniczej GRUDKI 1 SPOLKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowie, 


a a a a S a 
w A z 


MAKKLUNŁE |! WOAIE zdiCDNe pboitca 1: 
polnicka, Pasaż Mjkolascha., I, piętio 
6819 + 


Wrzesień, to ostatni czas 
ma sadzenie kwiatów wiosennych. 
Bą teraz tańsze. 

i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie, Stokrótki szt. 5 gr., kopczaki 
szt. 5 gr, malww szt, 15 gr. campanu- 
le szl. 20 gr., djgiialis szt, 30 gr., gwo- 
ździki į inne kwiaty, kłącze zimotrwa- 
łe: aster wieczny 15 gr., solidago szt. 
15 gr „ margaritki szt, 15 gr., orliki 10 
gr. achillea 40 gr., georginja wieczna 
50 gr., dzikie wino na okrycie gołych 
ścian szt. 1 zł. 10 szt, zł, 9,—, krzewy 
bzu 1 zł, w większych ilościach rabat 
wiśnie (okazja) 1.50, agrest 2 zł, pożeczki 
1.50, Lwaty w wazonkach szt, 00 gr 
wiśnie (łotówki) szt. 1,50 zł, Naby- 
wać można rano do I2-tej i od 4-tej 
popol, Piaskowa l 15, Na prowincję 
nie wysyłam, 1150-10 


WODY MINERALNE stołowe i lecznicze 
wyrobu fabryk; „Zdrowie* znane ze 
swej skuteczności — sprzedaż drobna 
w aptekach — hurtownie we fabryce: 
ul, Zdrowie 9, 7435-4 

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę- 


skie wykonuję solidnie į tanio. Gu- 
staw Rudek, pracownia futer, Łycza- 
kowska 19. 6864-30 


SZAPSE PELLER urodzony 1902, Jabto: 
nów pow, Peczeniżna, unieważnia zgu: 
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Stanisławów. 7402-3 


Każdemu bez poręki "V4 
t pr zeda NATE" UL. SOBIESKIEGO ! : 
iima n i L Teloż. Nr. 43-3% 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 


NOWE SPŁATY. 


FOMPY Worthirgtona, Centryfugalne 
oraz zwykłe, PRASY do oleju, PRASY 
do dachówek, MIESZARKI do betonu, 
MOTORY, TURBINY, MŁYŃSKIE MA- 
SZYNY, OBRABIARKI do żelaza 
i drzewa poleca 


„P i L Q T“: 


Lwów, Batorego 4. 
Katalogi na jądanie. 


Kolumny ogłoszeniowe Sa podzielon= "x 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
'srpalty), 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce inb prre- 


syłką poczłową . . „zł. 6.50 
Bez dostawy s z Sz 6— 
Za granicę , - A 5 „zł asg 


r 
PTZ ETZ w ZZ 


Odp, Red. STEFAN KEZYZASON SAL 


